


NIEWAŻKOŚĆ 

 

 

żyliśmy 

w czarodziejskiej epoce 

 

dzięki zaklęciom techniki 

błyskawicznie spełniało się 

każde życzenie 

włącznie z przesyłaniem 

na kosmiczną odległość dźwięków obrazów 

i ciał 

 

niektórym przejadła się ta łatwość 

i malejący opór rzeczywistości 

 

wszak to wyobraźnia 

nadaje życiu wielkość 

gdy rośnie 

na drożdżach czasu 

 

może dlatego 

gwiazdy Hollywood 

pragnąc sobie udowodnić 

że naprawdę istnieją 

szukały schronienia w pustelniach 

gór 

Idaho 

 

żywotni sześćdziesięciolatkowie 

siłowali się miesiącami w fitness clubach 

z własnym ciałem 

by 

wystartować w maratonie ulicznym 

w Nowym Jorku 

 

 



uparci żeglarze 

decydowali się samotnie opływać jachtem świat 

żeby wreszcie wziąć w swe ręce 

ster Ziemi 

 

a samobójca z Bostonu 

skoczył wczoraj z 50 piętra 

żeby udowodnić 

że naprawdę istniał 

 

kto wie 

może trafiają w sedno ci co nazywają nas 

wydmuszkami epoki elektronicznej 

żyjącymi z pilotem cywilizacji w ręku 

i odczuwającymi 

z wynalazku na wynalazek 

coraz bardziej niepokojącą nieważkość 

własnego istnienia? 

 

Zurych, 21 stycznia 2006 
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